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M o w a  w ic e p r e m ie r a  K w i a t k o w s k i e g o

Motory i hamulce gospodarcze
p r z e r o ś c i e  b iu r o k r a c j iSer?. iEvert u

N a zebraniu połączonych ko­
m isy j: senackiej, prawniczej i bu 
dżetowej, obradujących nad u- 
stawq o pełnom ocnictwach w y­

głosił dłuższe przem ówienie y i -  
ueprem jer Kw iatkowski, poczem 
rozwinęła się bardzo ciekawa dy­
skusja.

Przem ów ien ie p w ieeprem jera 
Kw iatkowskiego było próbą syn­
tetycznej charakterystyki położe­
nia gospodarczego Poiski. N a  na­
sze tye ie  gospudarcze . działają 
równocześnie dwia grupy sprzecz 
nych czynników : motory i ha
mulce.

Za m otory uważa p. m in ister: 
1) w ie lk i p rzyrost ludności, 2) 
w yścig  gospodarczy św iata i 3) 
zaniedbania okresu n iewoli. Do 
grupy hamulców należą: 1) dzie­
dzictwo okresu wojennego, 2 ) 
skutk. kryzysu, 3) ograniczone 
przeciw ieństwa gospodarcze (np. 
połączenie w  kanelach  przedsię­
biorstw  zdolnych i niezdolnych do 
ży c ia ), 4 ) psychiczne sprzeczno­
ści gospodarcze. Do sprzeczności 
(ob jętych  punktem czw artym ) za­
licza p. m in ister dysproporcję 
m iędzy politycznym  i gospodar- 
czem znaczeniem czynników na­
rodowych. Istn ie je  np, potrzeba 
kredytu zagranicznego i równo­
cześnie niechęć psychiczna w spo 
łeczeństw ie przeciwko obcym ka­
pita listom  Drug.m zjaw iskiem  
tego rodzaju  jest słabość in ic ja ­
tyw y prywatnej, która ułatw ia 
rozw ó j etatyzmu. W ytw arza  się w 
ten sposób błędne koło, ponieważ 
etatyzm skclei osłabia w  dal­
szym c.ągu in ic ja tyw ę prywatną.

P L A N  IN W E S T Y C Y J N Y
Następnie p. m in ister w  cbszer 

Bym w yw odzie bron ił nowego p la­
nu inwestycyjnego. Sumy p rze­
znaczone w tym planie na inwe­
styc je  w  ok resy  4-letnim są o

70© m ilj. wyższe, an iżeli w yda li­
śmy na inwestycje w ciągu ubie­
głych 4 lat, P 'an  obecny jest 
prócz tego gotowkowy, oparty na 
kalkulacji d ługoterm inowej. Su­
my w  nim objęte nie są ani małe 
ani duże, są jednak utrzymane w 
granicach m ożliwości, bez naru­
szenia stałości polskiej waluty.

Skoiei p. w iceprem jer okreś'ił 
zadania m .nistra skarbu. Po lega ­
ją  one na: walce z bezrobociem,
deficytem  budżetowym, drenażem 
rynku kredytowego na cele kon- 
sumcyjno - budżetowe, odpływem 
pokrycia walutowego, tezauryza- 
cją wewnętrzną, n ierentownością 
procesów gospodarczych i anar 
chją cen.

N ow y  plan inw estycyjny w 
m iarę wykonywania’-go i znuenia- 
ją ce j się sytuacji będzie uzupeł­
niany i rozszerzany. Im w iększy 
zasięg prac obejm ie prywatna 
in icjatyw a, tem rych lej rząd bę­
dzie się w yco fyw a ł z akcji f.nan- 
sowej na wolnym  rynku kredyto­
wym  Rząd nie zam ierza ścieśniać 
in ic ja tyw y  prywatnej i p ryw at­
nej działalności gospodarczpj, ale 
z drugiej strony stoi on na stano­
wisku, że państwo współczesne 
nie Redzie i nie może bvć biernym  
widzem  procesów gospodarczych, 
a le musi in terw en jow ać na rzecz 
interesu najszerszych waroUy 
obywateli, na rzecz siły państwa 
i narodu. .Musi ono szukać wciąż 
nowych dróg.

W  zakończeniu ośw iadczył p. 
w iceprem jer, że polityka gospo­
darcza rządu zm ierza do mobil: 
zacji ludzi twórczych, owianych 
rzetelnym  patrjotyzm em  i zdol­
nych do entuzjazmu. W szystk ie­
mu, co spróchniałe, bezduszne, 
zgorzkniałe, żeru jące lub inspiro­
wane zzewnątrs —  rząd wypo­
w iada walkę.

Dyskusja
O K O L O N  JE D L A  P O L S K I
W  rozpraw ie, jaka się w yw ią ­

zała po przemówieniu m inistra, 
sen. Petrażyck i zarzucał, że P o l­
ska nte wysuwa żadnych żądań 
na tem at kolonji. a uzyskanie ich 
m ogłoby być źródłem zarówno 
uzyskania surowców, jak  i czyn­
n ikiem  wchłan ia jącym  wielką 
ilość bezrobotnych.

Stn. Rostworowski zapytuje., 
jaką sumę m in ister skarbu prze­
znacza w  tym roku na rozpoczę­
c ie  planu inw estycyjnego wobec 
tego, że ju ż m iał trudności fin an ­
sowania robót wiosennych , czy­
n ie  zam .erza w drodze dekretu 
przeprow adzić  zm iany statutu 
Banku Polskiego.

Z R Ó W N O W A Ż O N Y  B U D ŻE T 
I  D E F IC Y T Y  K A S O W E

Sen. R ad z iw iłł rozpoczyna od 
©mówienia ostatn ich  trzech 
ośw iadczeń. O przem ów ien iu  gen. 
Rydza-Sm igłego m owi, iż  w yw o­
łało ono najszerszy odgłos i en­
tuzjazm . Gen. Skladkowski jest 
powołany, jak  nikt w ięce j, do 
uporania się z trudnościam i po li­
tyczno - adm inistracyjnem u Co do 
m ow y m in istra  skarbu, to sen. 
R adziw iłł uważa, że rola m in istra 
w tworzen iu  Gdyni jes t tytułem  
do p rzejśc ia  do ł* ifto r ji, ale nie 
zgadza się z nim w  ocenie sytu­
ac ji budżetowej. P. Kw iatkowski 
tw ierdzi, że budżet rządu płk. 
Sławka był n iezrównoważony, a 
w tym roku mamy budżet zrówno­
ważony. N ie  należy jednak zapo 
minąć, że w  budżecie rządu płk 
Sławka były duże sumy, które te­
raz zostały i  budżetu usunięte i 
określone jako inwestycyjne. W y ­
noszą one około 350 m ilj. Różnicy 
wcale niema, jes t zrównoważony 
budżet i de ficyty  kasowe.

U Z A R N A  M Y Ś L  O IN F L A C J I
N ie  mogę sobie zdać sprawy, 

Skąd pieniądze na plan inw esty­
cyjny będą wzięte. W iem y dobrze, 
że w bankach oszczędności nie 
narastają. Pow sta je  czarna myśl, 
czy te fundusze n.e m ają być 
zdobywane drogą in flac ji. Byłoby 
cenną rzeczą usłyszeć zapewnie­
nie, że rząd o in flac ji nie myśli. 
P ian  inw estycyjny przew idu je 
pożyczkę w wysokości 30U m ilj. 
złotych, ale czy będzie ona m ożli­
wa do przeprowadzenia bez za­
stosowania środków przymuso­
wych? Ostatnia pożyczka została 
pokryta pi zedewszystkiem przez 
urzędników państwowych. T ru ­
dno sebie wyobrazić, żeby można

było nakładać na te s fery  nowe 
obc:ążenia. Bez odzyskania 
fan ia  najszerszych mas pożyczki 
nie da się przeprowadzić

P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  
P R Y W A T N E  I P A Ń S T W O W E  
In ic ja tyw a  prywatna jes t -na­

prawdę w  Polsce słaba, ale i tu 
rządy zrob iły  wszystko, żeby ją 
osłabić. Jeżeli chodzi o dodatnie 
bilanse przedsięb iorstw  państwo 
wych. to nie należy zapominać, że 
wprawdzie b ila rs  M cścic w yka­
zuje zysk 3,3 m ilj., ale w  tym b:- 
lansie nie figu ru je  pozycja kapi­
tału inwestowanego w wysokości 
120 m ilj. zł. i uzyskanego z po­
życzki państwowej, której obsłu­
ga wynosi około 10%, nie f i g i  ruje 
też pozycja sumy przeznaczonej 
na am ortyzację. Tu zachodzi róż­
nica m iędzy kalkulacją p ryw at­
nego przedsięb iorcy, k tóry  musi 
liczyć  oprocentowanie kapitału i 
am ortyzację, a kalkulacją przed­
sięb iorstwa etatystycznego 

Sen. R adziw iłł nie godzi się na 
tw ierdzen ie m inistra, że sumy, o 
jak ie  chodzi w  jego  plan ie go­
spodarczym, nie są ani za małe 
ani za duże. Sądzi, że są za ma­
łe, je że li chodzi o nasze potrzeby, 
a za w ielkie, je że li chodzi o ich 
pokrycie.

P R Z E R O S T  B IU R O K R A C J I 

Sen. E stert upatruje jedną z 
przyczyn naszego złego stanu 
gospodarczego w  przeroście b u- 
rokracji. B iurokracja polska jest 
wszędobylska, przekonana, że 
wszystko w ie na jlep ie j, a urzęd­
nicy para lizu ja  nieraz zam ierze­
nia m inistra. Był taki czas, kiedy 
na jlo ja ln ie jszym  obywatelem  na 
zywano tego, który m ilczy i płaci 
podatki. Dowodem biurokraty- 
zacji naszego życia jest, iż mamy 
50 tys. ustaw, ale w  tem dwa ra­
zy w ięcej dekretów, niż ustaw u- 
chwalorych  przez sejm i senat. 
Zehy stworzyć warunki sp rzy ja ją ­
ce in ic ja tyw ie  pryw atnej, należy 
sform ułować, co zniechęca oby- 
watela od działalności gospodar­
czej i zło usunąć.

H A N D E L  Z SYR.TĄ 

Jestem starej daty rom anty­
kiem —  mówi sen. E vert —  w pa­
kowałem pieniądza w  handel z 
Syrją, chcąc tam eksportować 
towary. P rzez trzy  lata me m ia­
łom zysków, natom iast za in tere­
sowali się mną niektórzy panowie 
z m inisterstwa przemysłu i hand­
lu j tak zaczęli kolo nmie chodzić,

że m iałem tego dosyć. K up ili ode- 
mnie przedsiębiorstwo, dostali 
ogromna pożyczkę z BGK, w szy­
stko zm arnowali i budę zamknęli. 
Będę szczęśliwy, jeże li w listopa­
dzie p. m inister będzie się mógł 
pochwalić, że pełnomocnictwa, 
które uchwalamy, pom ogły mu 
zwalczyć te wszystkie zle prze­
jaw y.

ŻYD ZI P R Z E C IW  
P E ŁN O M O C N IC T W O M  

Sen. rabin Schorr uzasadniał
stanowisko żydów  podobnie jak 
posłowie żydowscy w  Sejm ie i 
oświadczył, ie  głosować Pędzie 
przeciw  połnomoonictv, om. W  cią­
gu 18 tu lat istn ien ia n iepodleg­
łej Polski sytuacja —  m ówił ra ­
bin —  trzy  i pół m iljonow ej lud­
ności żydowskiej n igdy nie była 
tak naprężona i n iepokojąca jak  
w chw ili obecnej. N iem a dnia bez 
ekscesów i zbrodni, które kolidu­
ją  z kodeksem karnym, a przyczy­
ną tego jest to, że od szeregu mie­
sięcy prasa antysemicka podju­
dzała bezkarnie najdzikśze in­
stynkty, stwarzając nastroje po­
gromowe. Gorsze jednak jes t to, 
te  na forum  najwyższem , na fo ­
rum Sejmu wygłaszano formułkę, 
i e  za wszystko zło, które się dzie­
je  w państwie, ponoszą w inę ży­
dzi, a jedyne lekarstwo w idzi się 
w eksterm inacji żydów.

SEN, F U D A K O W S K I 
Sen. Fuaakowski ośw :adcza. że 

glosować będzie za pełnomocnic­
twami, gdyż potrzeba obrony pań­
stwa jes t dla n iego motywem de­
cydującym. Potrzeba obrony przed 
czem? W  praw ie międzynarocio- 
wem utarło się pojęcie prawne

napastnika, ale są dwa rodzaje 
a g res ji: je że li ktoś siłą  zbrojna 
sięga, po całość sąsiedniego pań­
stwa, i drugi, k ióry  państwo roz­
sadza od wnętrza. Tvm  drugim 
agresorem  jest komunizm Poten­
cja ł obrony, to nietylko potencjał 
stanu m aterja lnego ale psycholo­
giczny. Bez m obilizacji psychicz­
nej niema m obilizacji m aterjal- 
nej-

Przechodząc do wydanych res- 
trykcyj dew izowych, stw ierdza, 
Ż6 restrykcje pociągają  pewne 
następstwa, które się odb iją  ra  
bilansie handlowym  i płatniczym 
Będą one musiały ustąpić w 
chw ili stab ilizacji stosunków —  
Przyczyny, które doDrowadziły do 
wydania owych przepisów , są 
bardzo głęboKie. Zawsze będzie 
ucieczka, czy do towaru, czy do 
złota, je że li is tn ie ją  ku temu po­
wody. Tu  docnoazim y do kw esfji 
zaufania.

W  zakończeniu porusza zagad­
nienie in icjatyw ’} ’ prywatnej. N ie  
można na nią rzucać kamieniem, 
że jest nikła, do nie było po temu 
warunków. W arunki te trzeba 
stworzyć.

Po  końcowych wyjaśnien iach 
p. min. Kw iatkow skiego komisja 
uchwaliła ustawę o pełnomocnic­
twach wszystkiem i głosami, z w y­
jątkiem  rabina Schorra, który 
głosował przeciw .

*
M arszałek Senatu zw oła ł p le­

narne posiedzenie Senatu na śro­
dę 24 czerwca, o godz. 10 rano. 
Porządek dzienny obejm uje cały 
m aterja l ustawodawczy, wniesio­
ny na sesję nadzwyczajną.

B o r a h  z a c i e r a  r ę c e
Republikanie amerykańscy

p r z e s u w a j

N O W Y  JO R K  21.6. Odbyty 
niedawno w  C levełand kongres 
partji republikańskiej zasługuje 
na szczególną uwagę nietylko ze 
względu 'na zespolenie całego 
stronnictw? i szybkie jednom yśl­
ne wybranie kandydata do pre­
zydentury —  ale także ze w zg lę ­
du na następujące dwa w yn ik i:

Po pierwsze zakończył on raz 
na zawsze karjerę polityczną b. 
prezydenta Hoovera, który w e­

dług amerykańskiej tradyc ji był 
leaderom swego stronnictwa, aż 
do chw ili wybrania przez stron­
nictwo innego kandydata do pre­
zydentury Stanów. Trzeba przy­
znać, że IIoove i zachował się w 
tej sytuacji z w ielkim  taktem i

s i ę  n a  l e w o
nawet odzyskał życzliwość stron­
nictwa, które m iało do m ego do­
brze uzasadnione ta le. Dowodem 
tego pojednania byria n iezwykle 
serdeczna owacja, którą kongres 
urządził mu po przemówieniu.

Drugim , jeszcze donioślejszym  
skutkiem obrad kongresu jest 
fakt, źe k ierownictwo konserwa­
tywnej partj republikańskiej 
przeszło do ludzi młodych, prze­
sunęło się ze Stanów wschodnich 
do zacnodnich. Że program part­
j i  stał się o w ie le  bardziej postę­
powy i liberalny, jeś li nie rady­
kalny. na co zdaje się wskazać 
tc, że uzyskał on aprobatę sen. 
Boraha, najezerw ieńszego z kon­
serwatystów .

A d m i r a ł a m i  w  m m m m
m>a.iowar.i Ciano, Ataśsi i Marconi

RZYM , 21. 6. Marsz, de Bono 
został odznaczony w ielk im  krzy­
żem orderu wojskowego „Savo.a“ 
za zdobycie Adui, M akalle i Adi- 
gratu.

Na zasadzie ustawy z dnia 28 
maja 1930 r. o tem, że ranga o f i­
cera m arynarki w  rezerw ie może

być nadawana za szczególne za­
sługi w dziedzin ie m arynarki w o­
jennej, cyw ilne, lub też naukowe 
—  m inister Ciano otrzymał rangę 
admirała, a baron A lo is i i sena­
tor M arconi rang. kontradm ira­
łów w  rezerw ie.

Eofs, się holsz&Hłojrn
nabożeństw cerklewnycir

C H AR K Ó W , 21. 6. W  mieście 
Wołczańsku (70 km. od Charko­
w a ) zamknięto ostatnią mtejseo- 
wą cerkiew. Pretekstem  do zam­
knięcia cerkwi posłużył fak t lic z ­
nego udziału ludności m iejscow ej 
w nabożeństw ie z okazji tegorocz­
nych św iąt w ielkanocnych. Zam-

Ameryka w niebezpieczeństw
A la r m  k o n g r e s u  r e p u b l i k a n ó w

N O W Y  YO R K , 21.6 (P A T )  
Program  po lityczny i gospodar­
czy, uchwalony na kongresie 
stronnictwa republikańskiego w 
Cleve.and, jest bardzo zw ięzły  a 
jednocześnie zredagowany w o- 
strych wyrażeniach p rzeciw  rzą­
dowi. prez. Roosevełta. W  tekście 
tym m. in. czytam y:

„Am eryka jest w  niebezpieczeń­
stwie. Chodzi o byt Am erykanów  
i Amerykanek, o przyszłość na­

szej m łodzieży Postanawiam y 
sfrzec ich wolności politycznej, 
zapewnić <m osobiste szanse ży­
ciowe i wolność obywatelska, któ­
ra aziś poraź p ierw szy jest zagro­
żona przez obecny rząd. P rezy ­
dent uzurpował sobie w ładzę na­
leżącą do Kongresu. Pogwałcono 
prawa i swobody amerykańskich 
obywateli. Monopol zastąpiły w o l­
ne przedsiębiorstwa. Rząd nieu­
stannie uzurpuje sobie prawa na-

Bz?ś porodnie
i ciepło

N a całym niemal obszarze P o l­
ski trwała pogoda naogół słone­
czna i ciepła, przy słabych lub u- 
iruarkowunych w iatrach  ze wscho 
du M iejscam i jednak utrzym y­
wało s:ę zachmurzenie, przepady- 
w ały deszcze, często w  tow arzy­
szeniu burz Tem peratura o godz. 
14 ej w ynosiła : 17 st. w  Kaliszu, 
18 w  K.clcach, 19 w  Dziewierusz-

kach, 20 w  Cieszynie, 21 w  W ar­
szawie i Lw ow ie, 22 w  Łodzi, 23 
w  Brześciu n 'B „ 24 w  Bydgosz­
czy, 25 w Pozran iu  i W iln ie , a 
26 w  Zbąszyniu i Pohulance.

D ziś —  naogół dość pogodnie 
i ciepło. M iejscam i burze i prze­
lotne deszcze. Słabe, chwilam i u- 
irJarkowane, w iatry, g łów n ie z 
kierunków wschodnich.

lezne Stanom i ludow i.”
Probiem  polityk i zagranicznej 

Stanów Zjedn. om ówiony jes t w 
kilku w ierszach, brzm iących j. n.: 

„Zobow iązu jem y się popierać 
sprawę pokoju wszelkiem i uczci­
wym i środkami nie w iodącym i do 
zobowiązań politycznych ani soju­
szów zagranicznych. Posłuszni 
tradycyjnej polityce St. Z jedno­
czonych zobow iązujem y się nie 
dopuścić, by Stany Zjedn. stały 
się członkiem L ig i N arodów  lub 
M iędzynar. Trybunału, ani też, 
aby w dały się w jak iekolw iek  za­
graniczne sojusze. Będziem y po­
piera li pokój drogą polubownych 
układów, drogą ustanawiania try ­
bunałów arbitrażowych, które roz 
sądzać będą spory zgodnie z usta­
wą i spraw id liw ością ".

V ' t e £ c l  s  k p ^ j u
NIEM OW LĘ W OGNIU 

W  Szadku wydarzył się tragiczny 
wypadek, który spowodował śmierć 
dziecka

W czasie' nieobecności domowników 
w mieszkaniu Jana Studzińskiego za­
paliły się leżące pod piecem suche 
gałęzie, a od nich stojąca obok ko­
łyska z niemowlęctem. Po powrecie 
do domu, który nastąp,! w kilka mi­
nut po wybuchu pożaru, matka zasta­
ła już kołyskę w płomieniach. W ydo­
byte z kołyski dziecko wskutek bar­
dzo ciężkich poparzeń wkrótce zmar­
ło.

OSTROŻNIE Z W ĘD LINAM I
Naczelnik sądu grodzkiego w Puc­

ku p. Szymański po spożyciu wraz z 
małżonką kiełbasy, nabytej w Jednym 
ze składów wędliniarskich w Pucku, 
zachorował z objawami zatrucia 
nieświeżem miesem. Małżeństwo Szy­
mańskich w stanie ci ./.kim przewie­
ziono do szpitala w Gdyni

Również w Wielkiej Wsi z objawa­
mi zatrucia zachorował jeden z maj­
strów oraz troje dzieci. Chorych 
przewierono do szpitala Policja pro­
wadzi dochodzenie.

PLO N4  W SIE 
We wsi Pomorowszcz/zna gm. mia 

dziolskiej, oow. postawskiegc w za­
budowaniach gospodarza Bobrowi- 
tza z niewyjaśnionych przyczyn wy­
buchł pożrr, który szybko przerzucił 
się na sąsiednie zabudowania i stra­
wił doszczetme 12 domów mieszkal­
nych i 30 budynków’ gospodarskich.

LEW' MORSKI 
W" ogrodzi, zoologicznym w po 

tnaniu urodził sie lew morski. Fakt

ten zasługuje na specjalne podkreśle­
nie, ponieważ narodziny młodych pkt 
womg, nie przebywających na wol­
ności' wydarzają sie bardzo rzadko

Niefortunna
in ^ e n w c n c ia

N a  ul. M łynarsk iej, Zdzisław  
Kostrow icz, m alarz (Radzym iń- 
ska 135a), chciał rozdzie lić  2-ch 
walczących kolegów  W  czasie in 
terw encji, jeden z b ijących  się, 
zran ił K. nożem w  lewą dłoń.

Kanny zg łosił się do ambula­
torium  Pogotow ia .

Starcie rowerzysty
z  d o ro żką

Na rogu ul. Z łotej i Sosnowej, 
21-letni Zygmunt Smogorzewski 
(Z ło ta  49) e lektiom onter, jadąc 
na row erze zderzył się z dorożką 
N r. 3598, powożoną przez Jo-ska 
Usztowskiego, (Ząbkowska 28), 
dorożkarza (N r . 1705). Wskutek 
starcia, Sm ogorzewski spadł z ro­
weru, odnosząc ranę tłuczoną 
głowy. Poszwankowanego opa 
trzyl na m iejscu lekarz Pogoto­
wia. —  P o lic jan t sporządził pro­
tokół. I

Petarda raniła
dom orosłego ^ro tech n iK a

24-letni W ik tor Nowaczyn, ro­
botnik, (m aj. Raj gm. M łociny 
pow. w arszaw sk iego ), sporządził 
petardę z siarki j soli Bertholeta. 
Wskutek nieostrożnego obchodzę 
nia się, petarda eksplodowała, 

ram ąc Nowaezyna

Lekarz pogotow ia stw ierdził 
rany szarpane lew ej ręki i po o- 
patrunku przew iózł N . do szp ita­
la na Czystem.

knięcie ostatniej cerkw i spraw iłc 
na ludności o lbrzym ie wrażenie. 
W ielu  ludzi przybyło pod zamku ę 
tą cerkiew, modląc się i plącząc.

W ładze m iejscowe po zamknię­
ciu cerkw i poleciły  ostrzyc obyd­
wóch duchownych, którzy w  niej 
odpraw iali nabożeństwa.

W  ostatnich czasach daje sie 
zauważyć znaczny wzrost r e l ig i j­
ności wśród m łodzieży, której u- 
dział w nabożeństwach jest coraz 
liczn iejszy.

40 gadzin nrary
i p łatne urlopy w  Belgji

B R U K S E LA , 21. 6 Rząd bel­
g ijsk i postanowił wnieść do izb 
p ro jek ty  ustaw o płatnych urlo­
pach i o 40-godzihnym tygodniu 
pracy.

Manifestacja
„ K r z y ż a  O g n is te g o "
P A R Y Ż , 20, G. Przyw ódca orga* 

n izacji „K rzy ż  O gn isty " płk. de la 
Roeque wvdał odezwę do ludności 
Paryża, w której nawołuje m iesz- 
Knńców miasta do ozdobienia do­
mów w dniu ju trze jszym  sztanda­
rami o barwach narodowych.

Przyw ódca „K rzyża  O gn istego”  
zaznacza, że ostatnie w ydarzen ia 
m ogły wywołać- w rażenie, ż «  
Francja zatraca swój charakter 
narodowy. Jutrzejsza m an ifesta­
cja będzie oznaką patrjotyzm u i 
uczuć obyw7atel3kieh.

Uspokojenie
w  sto icy L itw y

BEP.LTN, 20, 6. Z Kow na dono* 
szą: S tra jk  W'ygasa, większość ro­
botników pow róciła  do pracy. P re- 
m jer Tubelis p rzy ją ł delegację  
robotników’, którą zapewnił, że za 
udział w  strajku nie bęaą stoso­
wane żadne represje. Z areszto­
wanych 50 osób oddano Dod sad, 
wszystkich innych
w jesień.

snięsSgY? dziećmi
powodem najścia na mieszkanie

rozcinając mu doln%W  podwórzu domu Kopińska 7, 
poDili się synowie lokato ia  Jana 
Po iec ia  i Czesława Now ick iego, 
Po chw ili do m ieszkania Połecia 
p rzysz li: Józe f i Czesław bracia 
Now iccy, którzy pobili Po iec ia  i

skopali,
w a igę . ,

Po łeć zgłosił się na opatrunek 
na stację Pogotow ia , a następnie 
podał skargę do sądu groazkiegc 
X V III-g o  oddziału.

UteiM H ib to  żydami
4 osoby pobite i pogryzione

P rzy  ul. Bagno 3 wynikła sprze­
czka m iędzy Chaimem W a jn fe l- 
dem, żoną jego  Małką M iercową 
(bez złączenia) —  a sublokatorem. 
Berkiem Glattem  i żoną jego, R y f 
ką. G lattow i zg inęły 3 sztuki b ie­
lizny, W a jn fe ld ow i zaś —  obrus. 
W ynikła oto sprzeczka, która za­
m ieniła się w  bójkę.

S iln ie zdenerwowany Glatt, u -;

g ryzł G iercową w palce lew ej rę­
ki, W a j.ife lda  zaś w prawe ramię 
i plecy. G latt doznał wybicia zę­
ba, żona jego  zaś —  podrapania 
twarzy.

N a jbardzie j poszwankowani 
W a jn fe ld  i G iercowo, zg łosili się 
na opatrunek na stację Pogoto- 
wm.


